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Odroczenie sesji sejmowej
Marszałek Daszyński nie chciał otworzyć posiedzenia w obecności oficerów.

_ ,  i  i i

0

W A RSZA W A, 31. 10. (wł.) 
Dziś, o godzinie 3 m. 50 przed o- 
tw areiem  sesji sejmowej przyje­
chał do gm aclni sejm u m arszałek 
P iłsudsk i w tow arzystw ie gen. 
Składko wskiego i płk. Becka.

P rzed  gm achem  i w gm achu 
sejm owym oczekiwali m arszałka 
P iłsudskiego oficerowie, zgrom a­
dzeni w liczbie około 100.

Oficerowie et urządzili wclio 
dzącem u m arszałkow i burzliw ą 
owację, poezem m arszałek P ilsud  
ski tułał się do pokojów, p rżerna 
ezonyeh dla członkó w rządu.

Gdy do godz. 4 i pół sesja sej 
Mowa nie została o tw arta , m ar­
szałek P iłsudsk i z gen. Skład kaw 
skini udał się do m arszałka D a­
szyńskiego i zapy ta ł go, czy dłu 
go jeszcze będzie czekał na o tw ar­
cie posiedzenia sejm u.

M arszałek D aszyński odpo­
wiedział na to: „ tak  długo, dopó­
ki oficerowie nie opuszczą sejm u44

Nie m yśli bowiem otw ierać 
sesji pod bagnetam i i szablam i.

M arszałek Piłsudski w yjaś­
n ił wówczas, że oficerowie p rzy­
szli do sejm u w charak terze  pu ­
bliczności i n ik t im tego nie mo­
że zabronić.

M arszałek P iłsudsk i wresz­
cie oświadczył, że jako  zastępca 
chorego p rem jera  Św italskiego 
żąda o tw arcia sejm u.

O godzinie 5 m arszałek D a­
szyński wystosow ał lis t do pana 
p rezydenta Rzeczypospolitej z 
p rośbą  o interw encję. L ist ten za­
w ierał m- in. następu jący  zw rot: 
„N ie mogę otworzyć sesji sejm o­
wej, ponieważ do gm achu sejm u 
w darło się przem ocą przeszło 00 
uzbrojonych oficerów, k tórzy od­
m ówili opuszczenia gm achu i 
znajdu ją  się w pobliżu sali posie 
dzeń izby poselskiej44.
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K ilkanaście m inu t po rozmo­
wie z p. D aszyńskim  —  m arsza­
łek P iłsudsk i udał się na  Zamek 
do pana  prezydenta R zplitej.

W  rozmowie z Głową P a ń ­
stw a, m arszałek w yjaśnił isto tny  
stan  rzeczy i stw ierdził, że list 
m arszałka sejm u oświetla nie ści­

śle przebieg incydentu  w sejmie.
O godzinie 6.30 wieczorem 

przysłał do sejm u lis t p. prezy­
dent R zplitej z propozycją odwo 
łan ia  sesji sejm owej ze względu 
na to, że lis t m arszałka sejm u za­
w iera sprzeczne dane z oficjał- 
nem oświadczeniem przedstaw i-

„ P a c y f i s t y c z n a ” Rosja fiu duje
55 olbrzymich czołgów.

BERLIN, 51. 10. Na kongresie 
sowieckiej unii handlowej komisarz 
wojny Wcroszyłew wygłosi! wielką 
mowę, w której oświadczył, że 
wojna Rosji z  pozosfałem i pań ­
stwami Europy jest nieunikn ona 

Pćństwa Europejskie łączą się 
sojuszami między sobą, by pewne­
go dnia zaatakować Sowiety.

— Musimy być przygotowani 
na straszne zniszczenia wojenne — 
mówił Woroszyłow — które obei- 
mą również kraj poza frontem.

Będzie to woina nietylko armii

przeciw armii, lecz woina fabryk 
przeciw fabryce, trm y handlowe 
przeciw firrńe handlowej

Sowieiy muszą być na wszystko 
przygotowane*: w tvsn ceni przyś­
pieszone będzie wykonanie 5-letnie- 
go programu gospodarczego, by 
Sowiety w kr\tycznej chwili goto­
we byłv do walki.

W końcu oświadczył Woroszy­
łow, żc dia wzmocnienia siły ob­
ronnej armii czerwonej buduje Się 
obecnie
55 nowych olbrzym ich czołgów .

Zamiast w dniu 2 listopada r. b , jako w rocznicę śmierci 
nieodżałowanej córki 1 siostry naszej

Mieczysławy Szpigiówny
odbędzls s ą w dniu 3 listopada r. b., t. {. w niedzielą
o godzinie 12 ej w pJudnie na cmeniar/u żydowskim w S o s­
nowcu poświęcenie pomnika I nabożeństwo żałobne, na które 
zapraszają krewnych i życzliwych

Rodzice, brat i bratowa.

cielą rządu, t, j. m arszałka  P ił­
sudskiego.

P a n  prezydent zwrócił uw a­
gę, że nieporozum ienie w j slkłe 
należy w yjdśnić d rogą konferen
cji* . . .

M arszałek D aszyński po na­
radzie z przedstaw icielam i stron 
nietw  zdecydował, że sesja może 
być odroczona jedynie z try b u n y  
sejm owej. Sprzeciw ili się tem u 
przedstaw iciele k lubu  BB. ,uw a­
żając tego rodzaju  załatw ienie 
uw ag pana prezydenta  R zplitej 
za chęć w yw ołania zam ętu.

Poseł R adziw iłł (B. B.) oświad 
czył kategorycznie, że jeżeli se­
sja sejm owa będzie odw ołana z 
try b u n y , to on pierw szy zapisuje 
się do głosu.

W obec takiego stanow iska 
posła R adziw iłła postanow iono 
sesję sejm ową odroczyć w drodze 
zawiadom ień pisem nych.

O godzinie 7.30 sek re ta rja t 
sejm u rozesłał zaw iadom ienia o 
odroczeniu sesji sejm owej z nad­
m ienieni, że o tem inie zwołania 
sesji nastąp ią  oddzielne zawiado 
m ienia.

t©
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"  instytut tsftcfiw salonowych
w Dąbrowie Bom., 3-go fyiaja 14

I  udziela ^ekcji tań ców  p olsk ich  narodow ych, oraz w  najnow szym  stylu  
% m odnych sa ’onow ych , najśw ieższe now ości sezon u  1929-30 r. pod  
S  kierow nictw em  słynnego m istrza pana M orrisa , p ro icsora  de d en se  

m oderne de Paris i jego  asysten tów . U dziela  się  lekcji na żądanie  
w  dom ach pryw atnych , klubach, stow arzyszen iach  itp.

Informacji udziela się  codziennie od 4 popoł. do 9 w ieczorem  
f j  w  kancelarji instytutu.

W  kołach rządow ych panuje  
opinja, że oficerowie zgrom adze­
n i w sejm ie, przydzieleni do M- 
S. W ojsk, i sztabu generalnego, 
a  więc urzędnicy rządowi, raiell 
praw o przebyw ania za zezwole­
niem  swrej w ładzy naw et w gma* 
chu sejmowym.

Opozycja sejm owa w ystąpić 
m a podobną ze wspólną dek lara ­
cją p ro testacy jną  i jednocześnie 
w yrazić votum  zaufan ia  m ar­
szałkowi D aszyńskiem u.

W kołach poinform ow anych 
przypuszczają, że ton, w jak im  
zredagow any jest list m arszałka 
sejm u do pana  prezydenta Rze­
czypospolitej pociągnie za sobą 
poważne następstw a.

O d c i s k i  I
już po l-krotnem  użyciu !

usuwa I
S A L W A T O R

Apteki W. Borowskiego 
W arszaw a, Jerozolim ska 59.
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Niezwykły pość na Zamku królewskim.
Maiy sprzedawca gazet z Pm ska u prezydenta Rzplitei.

W ARSZAW A, 31- 10. K ilku­
nastoletni chłopiec, skromnie, ale 
?zysto ubrany, zjawił się na dzie 
dzińcu Zamku Królewskiego. 
Woźnemu, który go zagadnął o 
cel wizyty, odparł:

— J a  tu szukam pana prezy 
denta Rzeczypospolitej. Dosta­
łem wezwanie za pośrednictwem 
starostw a w Pińsku.

Młodzieńcem zaopiekował się 
wiee-szef kancelarji cywilnej. 

Pogawędziwszy z nim chwilę, u- 
jął go podramię i poprowadził 
do dalszych pokojów.

Po upływie pół godziny nie­
zwykły gość wrócił,

ściskając w dłoni banknoty 
1 GO-złotowe.

C zerwony był jak  burak, ze 
wzruszenia nie mógł wymówić 
słowa.

Szczegóły tej niezwykłej au- 
djencji są następujące.

Sprzedawca gazet żydowskich 
w Pińsku, m ały Nechemja Cze- 
eler, utrzym yw ał m atkę - wdo­
wę i trzy  młodsze siostry.

Ukończył polską szkolę pow­
szechną. W  wolnych od zajęć 
ehwilach

zajmował się rysunkam i.
Pociągały go zwłaszcza por­

tre ty  i sceny batalistyczne.
Wreszcie wykończył wielką 

kompozycję m alarską, przedsta­
w iającą trium f Pułaskiego w 
Ameryce.

Obrazem tym  zainteresował 
się wojewoda poleski p. Kraheł- 
ski, co sprawiło, że z chłopca prze 
stano szydzić.

Nabrawszy śmiałości, Neche­
mja opakował starannie płótno i

wysłał je pocztą
do W arszawy, na ręce pana pre­
zydenta.

Minął tydzień. Czeslera wez­
wano do miejscowego starostw a. 
Tam dano mu bilet 2-ej klasy, a 
sam pan starosta życzył dobrej 
drogi.

Ciąg dalszy wiadomy- Pod­
czas aud .i.ie ji u  pana prezyden­
ta, chłopiec m usiał szczegółowo 
objaśnić

co oznaczają postacie
na nadesłanym  obrazie. Odpowia 
dał też na inne pytania, a wszyst 
ko, co mówił, skrzętnie notowa­
ła stenografistka.

Zagadnięty, czy zechciałby u-

Kot podpalaczem.
WARSZAWA, 31. 10. We wsi 

Gureń Duży pod Gostyninem wy- 
óuchd pożar w zagrodzie Kazimie­
rza Siecińskiego. Spłonęła cała cha 
łupa.

Wojewódzki urząd śledczy pro­
wadząc w lei sprawie dochodzenie, 
ustalił niezwykłe szczegóły.
Okazało się mianowicie, że pożar 
wzniecił kor.

Kot siedział na kuchni. Nagle 
wypadła iskra i na zwierzęciu za­
paliła się szerść. Przerażony kot 
zeskoczył z kuchni i wskoczył 
wprost na słomę, ^która momental­
nie zajęła się, powodując pożar ca­
łego domostwa.

częszczać do szkoły sztuk pięk­
nych, rozpłakał się ze wzrusze­
nia.

— Jedź do m atki i czekaj na 
dalsze wiadomości —

rzekł mu pan prezydent.
A dr. Skowroński wręczył 

małemu artyście 300 złotych ja 
ko honorarjum  za malowidło.

Tajemnicza przesyłka dynamitu
sowieckiego.

Niezwykle odkrycie na kom orze celnej w Rydze

%

RYGA, 31.10. Na komorę cel­
ną w Rydze nadeszła jeszcze w 
połowie lutego skrzynia z Mo­
skwy ,adresowana na okaziciela 
w tórnika listu przewozowego. Ta 
jemnicza paka zadeklarowana by 
ła jako próżna.

Dopiero dziś, po upływie prze

Za niedotrzymanie olfetmcy małżeństwa
lekarka zastrzeliła lekarza.

LWÓW, 31. 10. W związku 
z wczorajszem skrytobójczem za 
bójstwem dokonanem na ul. Po­
tockiego na osobie rusińskiego 
lekarza dr. Jarosław a Teliszew- 
skiego policja prowadziła przez 
całą noc energiczne śledztwo, w 
w yniku którego aresztowała nad 
ranem  lekarkę, dr. M arję Maez- 
kównę.

Aresztowana w ypiera się czy 
nu, nie może podać jednak żadne 
go alibi. Pozatem stwierdzono, 
że zabójca uciekał przez ogród, 
otoczony drutem  kolczastym, a 
na nogach aresztowanej znalezio 
no świeże ślady zadrapań, któ­

rych pochodzenia nie umie wy* 
tłumaczyć. Czterej świadkowie, 
którzy widzieli tuż przed mor­
dem dr. Teliszewskiego przecha­
dzającego się na ul. Potockiego, 
poznali w Maczkównie kobietę, 
k tóra m u towarzyszyła.

Aresztowana była od dłuższe­
go czasu narzeczoną dr. Teli­
szewskiego, ten jednakże stale od 
kładał datę ślubu, a ostatnio 
chciał nawet z n ią zerwać. Na 
tern tle też należy szukać moty­
wów czynu lekarki.

Maczkównę osadzono w aresz 
eie sądowym.

Dwa morderstwa w Pilicy
Sztylet, rewolwer i kije w robocie. — Zamordowani żyją...

W ubiegłą niedzielę miasto Pili­
ca zostało wstrząśnięte dwoma mor 
derstwami jednem pod Pilicą, a dru 
giem w samej Pilicy.

Dano znać do policji, że w rowie 
pobliskiej wioski Sławniów, leży 
nieżywy człowiek, zasztyletowany 
przez jakiegoś żołnierza.

P. Czyżewski, energiczny komen 
dant posterunku, natychmiast posta 
wił na nogi wszystkich posterunko­
wych, złapał na rynku jakieś przy­
godne auto i w kilka minut był już 
na miejscu zbrodni. Ofiara leżała 
już w izbie, lecz jeszcze żyła.

Komendant z trudnością wydo­
był od niej pierwsze zeznania, w 
miarę jednak dalszych badań, na-
Sół żywy, zaczynał się „ożywiać", 

iomendant poczuł silny zapach mó 
nopolu. Z krótkich i urywanych 
słów pokrwawionego, ciekawy ko­
mendant dowiedział się, że badany 
nazywa się Mieczysław Goncarz, a- 
mant panny Walerci Ptakówny ze 
Sławniowa. A ten zabójca, jego nie 
gdyś serdeczny kolega, a obecnie 
wróg i rywal, najpierw uderzył go 
sztyletem, a później strzelił.

— O ten strzał tak bardzo nie 
chodzi, panie komendancie, jak o 
ten sztylet, — zakończył z trudem 
Goncarz.

Sprawna Jan Gamrot, szerego­
wiec 11 p. p. z Tarnowskich Gór, 
będący na urlopie, dla bezpieczeń­
stwa wpierw rozbrojony, zeznał: 
Ten drań Goncarz smali cholewki 
do mojej dziewczyny panny Waler

ci. Niedość na tern: strzelił do mnie 
jak do starej beczki. Zajechałem go 
więc sztyletem, a później strzeliłem 
do niego nazwajem z jego własnego 

• rewol weru.
W czasie, kiedy felczer K. Ch. p. 

Kucharzewski nakładał pierwszy o- 
patrunek Goncarzowi, komendant 
skonstatował, że rywale strzelali 
do siebie ze straszaka. Usłyszawszy 
to, żołnierz 11 p. p. zarumienił się.

Po tym „tragicznym" wypadku 
w Sławni owie, posterunek pilicki 
zaalarmowany został drugą zbrod­
nią. Miał być zamordowany Kałma 
Berman i to w okolicznościach b. 
ciekaw-ych. Berman jest podobno 
„bundzistą" i nigdy do bóżnicy nie 
chodził. Coś mu strzeliło do głowy, 
że w niedzielę poszedł. Wlazł na 
podwyższenie, wziął rodały i począł 
wygłaszać swoje teorje religijne. 
Obecni rzucili się na niego i bez ce- 
remonji „posadzili" na twardych 
kamieniach, od czego doznał pew­
nych obrażeń.

— Do leżącego przybiegł jeszcze 
niejaki Walerman i zabił go na 
śmierć — tak dowodził ojciec Kał- 
my.

Gdy komendant zwrócił uwagę, 
aby nie robili takiego gwrałtu, gdyż 
w istocie nic ważnego nie jest, sta 
ry Berman oburzył się do żywego.

— Jak  to? Przecież Walerman 
wyraźnie go zabił, tylko że mój syn 
jest b. twardy. Inny toby już daw 
no nie żył!

szło 8 miesięcy ,zgłosił się po od­
biór jej pewien człowiek, posiada 
jący w tórnik listu  przewozowego.

Władze celne przed wyda­
niem skrzyni otworzyły ją. 
W śród grubej w arstwy w aty zna 
leziono niewielką paczkę z napi­
sem: „Czysty dynam it, gw aranto 
w any“ . Wobec tego niespodziewa 
nego odkrycia tajemniczego osob 
nika wylegitymowano.

Okazało się, że jest to urzędnik 
„Torgsow flota", instytucji akre­
dytowanej przy sowieckiem poseł 
et wie w Rydze.

Dar prezydenta 
Mościckiego

dla ofiar cyklonu w Szw aj­
carii

W ARSZAWA, 31.10. P rasa  
szwajcarska ze słowami gorącego 
uznania zamieszcza wiadomość, 
że prezydent Mościcki ofiarował 
kwotę tysiąca franków  szwajcar­
skich na cele kom itetu ratunkowe 
go dla ofiar cyklonu, k tóry  tego 
la ta  nawiedził okręg de la  Broye 
w kantonie Fryburskim-

Pism a szwajcarskie przypomi 
nają, że p. prezydent odbywł stud 
ja w Szwajcarji i następnie jako 
profesor chemji uniw ersytetu we 
F ryburgu  uzyskał obywatelstwo 
szwajcarskie i stał się obywate­
lem gm iny Chondon w okręgu de 
la Broye.

Proces niezwykłego
ferorysty w Moskwie.

MOSKWA, 31.10. Sąd so­
wiecki w Moskwie skazał na karę 
śmierci mieszkańca wsi Anfało- 
wo, w okręgu Kołomieńskim, w. 
okolicach Moskwy, Paw ła P arfie  
nowa. Niezwykły ten terorysta, 
liczący 23 lata, własnoręcznie za 
mordował w ciągu tygodnia 9 ko 
munistów :prezesa sowietu wiej­
skiego w O daszewie Zajcewa, de­
legata związku młodzieży komuni 
stycznej w Anfałowie Sokołowa, 
prezesa kom itetu robotniczego fa 
bryk i „Sierp i Mołot" Choziajino 
wa i innych. —  W szystkich tych 
aktów terorystycznyeh dokonać 
m iał Paweł Parfienow  za namo­
wą prawosławnego duchowne­
go Riabowa i zamożnego rolnika 
Andronowa, którzy wraz z Par- 
fienowe mzostali skazani na  karę 
śmierci.
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S K Ł A D Y  F U T E R
L. © o i d s t e i n  1 N .  T e n e n b e r g

B Ę D Z I N ,  S O S N O W I E C ,
S-go Mąja 19 (vis a vis dworca gł.) 

Telefon Nr. 344.
różne
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ul. K ołłątaja  14, 6-S2S piętro  
G Telefon Nr. 140.
U P0LFCAJĄ: futra damskie ! męskie, kołnierze, etoie ś t. p. oraz 
^  skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze.
q  WYKONYWUJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę, w zakrc3 
g  kuśnierstwa wchodzącą.

0 — Urzędnikom ulga w spłacie. —

Żywcem spalani
podczas m tock.

WILN J ,  31. 10. We wsi Paciuny 
w pow. święciańskim spłonęła sio- 
dola, przyczem dwoje ludzi ponio­
sło śmierć.

Ć0 ieini Błażej Pasiejun zabrał 
s 7ę wieczorem wraz. z córką Wero* 
niką do młócenia, W pewnej chwili 
zsunęły się na nich snopy zboża 
i przywaliły ich, przewracając jedno 
cześoie oświetlającą stodołę lampę 
natrową.

Zanim oboje zdołali wygrzebać 
się z pod stosu słomy, płomienie 
objęły całą stodołę. Nieszczęśliwi 
spłonęli żywcem.
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Zagadnienie walki z bezrobociem.
W  zw iązku z a r ty k u łe m  ,,Ex- 

Jjresu Z ag łęb ia "  z d n ia  24 X . b r. 
o „Z ag ad n ien iu  w alk i z bezrobo­
ciem  w W . B rv ta n ji  i w P o lsce", 
ocen ia jąc  z jednej s tro n y  donio­
słość poruszonego zagad n ien ia , 
a  z d ru g ie j w idząc je j n ied o sta ­
teczne w yśw ie tlen ie  przez w spo 
m n ian e  zebran ie  w A n g lji, chcę 
rzucić  jeszcze k ilk a  u w ag  —  są 
dzę, że sp raw ą  tą  in te re su je  się 
szerszy  ogól.

C iężarem  now ym , ja k i spad ł 
n a  b a rk i rządów  po w ojnie , je st 
op ieka  i u trzy m y w a n ie  bezrobot 
nycb . J e s t  to zjaw isko  n ie no­
we, lecz w coraz w iększej o b ja ­
w ia jące  się fo rm ie, tak , że coraz 
w iększą zw raca  n a  siebie u- 
w agę.

Z as tan aw ia jąc  się n ad  tą  
kw est ją  i chcąc ją  d ok ładn ie j 
poznać, m u sim y  sięgnąć do je j 
początków .

R o z u m i e  się, że n ie  m ogę się 
tu  szeroko rozw odzić, bo b ra k  
n a  to  m iejsca, w ięc zw rócę u w a ­
gę ty lk o  na w ażniejsze e ta p y  
rozw oju, p rzy czy n y  i sk u tk i.

P o  u p a d k u  cechów i n a s ta n iu  
ta k  zw anego „ la isse r fa iry z m u "  
t. j. sw obody d z ia łan ia , zaczyna 
się w  w ie lk ie j m ierze ro zkw it 
p rzem y słu  i tow arzy szący ch  m u  
w ynalazków , czyli n a s tęp u je  ta k  
zw ana pow szechnie „ rew o lu c ja  
p rzem ysłow a".

R ew olucja  ta  n ieok ie łznana  
w sw ym  rozm achu , z pow oda po 
w yżej w skazanej zasady , p rzyno  
si zarazem  p ierw sze oh jaw y  dziś 
trap iąceg o  nas  zła.

P rzy czy n ą  tego, już  w ów czas 
zauw ażonego z jaw iska , choć 
ob jaw ia ło  się ono ty lk o  w  czasie 
k ryzysów , by ło : l-o  zad łu g i
dzień roboczy, bo c iąg n ący  się 
do 17 godz. n a  dobę i 2-o z a tru d  
n ia n ie  całem i m asam i dzieci o- 
b o jg a  płci, rozum ie  się i kobiet.

W yw oływ ało  to  już  w ów czas 
ta k  ostre  k ry zy sy , że tłum iono  
p rz y  pom ocy wojska-

N ie zdaw ano sobie je d n ak  
sp ra w y  z fak ty czn y ch  p rzyczyn , 
a  szczególnie ob jaw ia ło  się to  w 
w ars tw ach  robo tn iczych , gdyż te  
za p rzyczynę  zła  u w aża ły  ty lk o  
m aszy n y  i podczas każdych  
w iększych  rozruchów  niszczono 
je  m asow o.

M niejszą n a to m ia s t uw agę 
p rzy w iązy w an o  do d ługości d n ia  
roboczego i jeżeli dom agano  się 
zm niejszen ia  go, to  ty lk o  d la  ro ­
bo tn ików  m łodocianych .

To u ty sk iw an ie , to  p a trz en ie  
„k rzyw em  okiem " na  m aszyny  
p a n u je  do dzisiejszego d n ia  
w śród  c iem niejszych  w ars tw  ro ­
bo tn iczych , a  w ja sk ra w y  spo­
sób o b jaw ia  się to  p rzy  zap ro ­
w ad zan iu  now ych  urządzeń , no­
w ych  w ynalazków , k tó re  zm niej 
sza ją  ilość d aw n ie j z a tru d n io ­
n y ch  robo tn ików .

Z apom ina się o tern, że sam a 
m ożliw ość p ra c y , to  jeszcze n ie 
dobroby ), bo p rzec iw n ie  chcem y 
dzisiaj j ^kn a j m niej p racow ać, a 
m ieć ja lN ajw iększe  korzyści; o- 
s iągn ięc \e tego celu  um oż liw ia ją

nam  ty lk o  m aszyny .
P rz y  u s tro ju  dzisiejszym , po 

w szechnic zw anym  k ap ita lis ty c z  
nym , w idzim y, że ten  dzień robo 
czy n ie je s t ta k  d ług i, jak  daw ­
niej, a w d o d a tk u  n ie w szyscy 
m uszą b rać  udzia ł bezpośrednio  
w p ro d u k c ji (naw et z pow odu te 
go uw aża się is tn ien ie  w ielk iej 
n iesp raw ied liw ości n a  św iecie —  
burżu je!).

Otóż, jeżeli rzu c im y  okiem  
wstecz, w idzim y zawsze dążenie, 
może n ie ra z  n ieśw iadom e lub  
m otyw ow ane innem i w zględam i, 
zm ierzające  do sk ró cen ia  d n ia  
roboczego.

P rzy p u śćm y , że obecnie w 
Polsce m am y  około 100 tysięcy  
bezrobo tnych , a  ileby  ich było, 
g d y b y  dzień roboczy w ynosił 
ja k  daw n ie j 17 godz., lub  naw et 
ja k  p rzed  w o jn ą  10 do 12 godz.

R easu m u jąc  to  w szystko, 
k ró tk o  m ożem y pow iedzieć, że 
g łów ną p rzy cz y n ą  is tn ie n ia  bez­
ro b o tn y ch  je s t zad tug i dzień ro ­
boczy.

P rzy czy n y , podane w ięc n a  
zeb ran iu  trad e-uu ionów  i p rzem y 
słow ców  w  A n g lji, są  ty lk o  d ru -

gorzędnem i, k tó re  w rzeczyw isto  
ści pow iększają  is tn ie jące  zło, ale 
n ie są, pow iedzm y to  o tw arcie , 
g łów nem i p rzyczynam i.

To zło, ta  choroba społeczna, 
tra p ią c a  nas, je s t jednak , zdaję 
m i się, cho robą  chron iczną, gdyż 
po jaw iła  się po zrodzeniu  się p rze  
m ysłu  i od tego czasu go n ie opu 
szcza.

Jeże lib y  się w ięc kom u zda­
w ało, że sam o zm niejszenie d n ia  
roboczego uzdrow iłoby  tę  ch o ro ­
bę, to na pew no g ru b o b y  się m y ­
lił; może się zdaje, że m ożna tu  
m ów ić ty lk o  o środkach , m o g ą ­
cych u lżyć w  c ierp ien iach , ale n i 
gd y  w yleczyć. N ie m ogę się tu  
szeroko n ad  tem  rozw odzić, ale 
jedno m ogę tw ierdz ić  napew no, 
że obecny dzień roboczy n ie  da 
się już d ługo  u trzy m ać  i m usi 
być zm niejszony  i k to  w ie, czy o- 
kolo 30-go w ieku  n ie będzie w yno 
sił około 1 godz. Zależy ty lk o  od 
ud oskonalen ia  m aszyn  i o rg a n i­
zacji p racy .

M ach u ra  S tan isław .
m a g is te r  n a u k  ekonom iczno- 

po litycznych .

Misterium zaduszek.
Dziś nocą dusze zmarłych, dokoła krążące 
Olbrzymim niewidzialnym światem wśród przestrzeni, 
Opuszczą utajonych zakątków bezkońce,
By zwisnąć nad grobami tysiącami cieni.

Astralne ciała — owe srebrzyste promienie, 
Dotąd nam niedosięgłe, jak niedawno tony,
Dziś dźwiękami płynące po drutów antenie, — 
Wejdą znów na noc jedną w świat uzmysłowiony.

Hektoplazmy, na nocnych budzone seansach 
Ożyją daw'nem życiem... znów zjawy się wcielą,
Spłyną po niewidocznych dla ludzi dystansach 
I napełnią cmentarze donośną kapelą.

Mogiły swe tajemne otworzą czeluście,
By Misterjum Zaduszek święcić jedną nocą, 
Dawne słowa ożyją na zmartwiałych uśeiech,
Oczy zdawna zastygłe żyeiem zamigocą...

Wstaną dzieci maleńkich ruchliwe plejady,
By niespełnionych figlów prowadzić swawole,
Starce niedokończone wieść będą obrady,
Kochanek zioży usta na kochanki czole.

Wszystkie myśli przeżyte, niepokoje, szały,
Idee niewcielone, nierealne czyny
Jednym wielkim pierścieniem będą olbrzymiały
Tworząc ów świat duchowy, odrębny, jedyny.

Raz jeden w ciągu roku pojawią się zmarli,
By się napoić ziemskich goryczy piołunem,
Aby odczuć przyziemny lot, powszedni, karli,
A później bez żałości znów ledz pod całunem...

Biedne dusze — stęsknione wciąż reinkarnacji, 
Których stan nie dosięgną! najwyższej potęgi, 
Szukając dla nowych wcieleń nowej racji, 
Zapisywane dalej do Przeznaczeń Księgi...

Zamknię te będą jeno mogiły w ybranych,
Tych, którzy poprzez życie szli potężną mocą,
Patrząc ponad codzienność w szlak umiłowany,
Którzy ponad ludzkością, jak gwiazdy, migocą...

Ci w przestrzeniach bezkresnych znaleźli azylum, 
Z chwilą śmierci wcielając życie wiekuiste.- 
A — że nieukojonych jest po śmierci tylu — 
Przeto żywot im wieczny daj dzisiaj o Chryste!

Anglik
0 Rosji w spółczesnej.

Sir P h ilip  Gibbs, znany publicy* 
sta i powieściopisarz angielski, u- 
mieścit w tygodniku am erykańskim  
„The New-York Times Magazine" 
szereg dłuższych artykułów  na te­
m at współ czesne j polityki świato­
wej. O statni z tych artykułów  o 
narodach bliskiego i dalekiego 
Wschodu jest jasnem  -wypowiedze­
niem się o położeniu mocarstwowem 
A nglji w związku z temi zagadnie 
niami. Dla polaków najciekawszym 
jest artyku ł odnoszący się do Ro­
sji, z którego można wysnuć poży­
teczne wnioski.

•„Istnieje jeszcze jedna nieroz­
wiązana tajem nica przyszłości, a 
jest nią Rosja. W idziałem coś nie 
coś w Rosji za czasów Lenina i w 
okresie głodu.

Wróciłem z przekonaniem, że 
pewnego dnia Rosja stanie się znów 
potęgą, której nie będzie można 
pominąć w historji świata.

I widziałem także, że naród ro 
syjski, to nie europejczycy. Nie na 
leżą do kultury  Zachodu. S toją po­
między zachodem a wschodem za 
swą własną umysłowości.*, . która 
nie należy ani tu, ani tam.

Ich eksperym ent komunistyczny 
nie może. trw ać wiecznie, choć cią­
gnąć się może jeszcze czas jakiś. tSy 
stem ten przełamie jakaś nowa 
dykta tu ra, jakieś niebezpieczeń­
stwo narodowe, jakaś żądza wojny.

Nawet teraz, silny instynkt .sło­
wiański silniejszym jest od filozofji 
ekonomicznej, a rasa słowiańska 
raz poruszona jest siłą potężną".

„Nie wiemy kiedy i jak  się ruszą 
rosjanie. W chwili obecnej nie mogą 
■prowadzić wojny z powodu trudno­
ści transportowych i trudności do­
staw. Nie m ają potrzebnej machiny. 
Ale za lat 25 am erykańskie pienią 
dze i pomoc niemiecka przyczynią 
się do gruntow nej przemiany.

Rosja znów znajdzie się na ma­
pie, jako wielkie mocarstwo. Już  
dziś je j misjonarze i propagandy ści 
są wieikimi sprawcami niepokojów, 
sieją niezadowolenie, bunt. anar- 
ckję w Persji, A fganistanie i w 
in n vch kra i ach.

W (lenewie icn przedstawiciele 
propagują ogólne rozbrojenie. Wi 
Moskwie intensyw na propaganda 
peetKiiMUt. wojenny nastrój".

..Sam jestem  w pewnym stopniu 
pacyfistą. Za dużo widziałem na 
wojnie, bym mógł żywić jakieś złu 
dzenia co do je j wartości. Przez lat 
dziesięć pióro moje służyło idei po­
koju. Cóż kiedy istn ieją ludy nie 
spokojne!

Mamy skłonność do zapomina­
n ia o nich. Nie doceniamy ich licz 
by, ich namiętności, ich możliwości.

Im perjum  B ryty jsk ie  jest odpo­
wiedzialne za utrzym anie pokoju tu
1 tam.

Inne narody nie mogą jeszcze 
przekuć bagnetów na lemiesz. Aż 
do chwili, gdy w szystkie naredy bę 
dą zdolne do samorządu i pokojo­
wej współpracy ze swymi sąsiada­
mi, musi istnieć siła zbrojna n? 
lądzie i morzu".

Tyle sir Philip  Gibbs. Z tych ja 
go krótkich refleksyj w artykule 
p. t. „The retless Peoples" („N aro 
dy niespokojne"), widzimy, że i 
między anglikam i są tacy, którzy 
rozum ieją położenie krajów , nie bę 
dących wyspą, a niespokojnymi są­
siadami otoczonych.

Z d r o w i e  l a p e t y t
odzyskacie stosując stale

PlOUtKI PRZECZYSZCZAJĄCE
ZE  S F IN K S E M

czyszczą żołądek, usuwają nie­
strawność, chronią od reumatyz­
mu t ariretyzmu, uśmierzają he­

moroidy, czyszczą krew.
Skł. gł.: Apteka W. Sorowsikego 
Warszawa, Jerozolimska 59.
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Retieksje na Dzień Zaduszny.
D zień  Z aduszny  —  św ięto 

Z m arłych  w  Polsce p o s iad a  szcze 
go ln ie  s iln ą  i g łęboką  trad y c ję , 
zarów no  w śród  lu d u  p rostego ,
ja k  i in te lig en c ji.

P ię k n a  i rzew na ta  t r a d y ­
cja o p ie ra  się n a  s ta ry m  p o g ań ­
sk im  jeszcze ku lc ie  d la  zm arłych , 
a  w now szych czasach um ocn iły  
ją  trag iczn e  p rzeży c ia  n a ro d u  na  
szego i po lska  poezja  ro m a n ­
tyczna .

To też lu d  polski n a  szerokim  
obszarze O jczyzny w ierzy  św ię­
cie, iż w tę noc zad uszną w szyscy 
zm arli m a j ą . dozw olone zejście na 
teu  św ia t w śród  żyw ych, że choć 
n iew idzia ln i w noc tę  odw iedzać 
m ogą zm arłe  m a tk i -— dzieci sie 
roi v , dzieci —  rodziców  i t. d- 
jed y n y  raz  w c iąg u  d ług iego  roku

W  żadnym  bodaj 1 k r a ju  to 
św ięto  zm arły ch  n iem a tak  w y b it 
nego , ja k  w P o lsce  c h a ra k te ru  re ­
lig ijn o -m o ra ln eg o . J e s t  ono nie- 
ty lk o  okazją  do odw iedzenia g ro ­
bów  d la  złożenia n a  n ich  w ień ­
ców i zap a len ia  św iate ł, ale rów  
nocześnie dniem  m odłów  za d u ­
sze p o k u tu jące , dn iem  szczególne 
go uczczenia pam ięc i zm arły ch  bo 
.jow ników  i m ęczenników  n aro - 
ąkeyych.

T ysiące  i m iljo n y  ty ch  g ro ­
bów  b ohaterów  liczy  z iem ia po l­
sk a  i da lek ie  s tro n y  św ia ta . Roz. 
rzucone są one po cm en tarzach  
m ie jsk ich  i w iejsk ich , często je ­
szcze wt po lach  w  pobliżu  tych  
m iejsc  św iętych , gdzie boje o wol 

iść P o lsk i staczano.
I  sm u tek  i żal g łębok i o g a r­

nia, duszę po lską, bo są to  zw ykle 
cm en ta rze  n a  k tó re  dziś n ik t nie 
p rzy jdz ie , są  to  g ro b y , n a  k tó ­
ry c h  n ik t  n ie  zap a li n i  św ia tła , n i 
g a rśc i kw ia tów  je s ien n y ch  n ie 
rzuc i, a n i też p ieśn i żałosnej nie 
zan u c i.

Są  to  cm en ta rze  i g ro b y  zby t 
odległe i n ieznane , rozrzucone 
hen  po św iecie —  po la sach  pole 
fckich, litew sk ich , b ia ło ru sk ich , 
po u k ra iń sk ic h  s tepach , po t a j ­
g ach  sy b ersk ich , pq  tu n d ra c h  
m u rm ań sk ich , w  g łęb in ach  m órz 
d a lek ich , łvTć F ra n c ji ,  w  słonecz 
ne j I ta l j i ,  jednem  słow em  po ca 
}ym św iecie rozrzucone b ie le ją  
po lsk ie  kości, sam otne, opuszczo­
ne, bezdom ne n aw e t po śm ierci.

I  dzisia j m am y  znów święto*- 
u m a rły c h , św ięto  czci d la  tych ,co  
odeszli do lepszego św ia ta . W  w ol 
nej Polsce s ta ło  się ono przede- 
w szystk iem  św iętem  czci d la  ty c h  
co za P o lskę  poleg li.

J e s t  to  św ięto  duchów  n ie ­
śm ie rte ln y ch , ty s iącem  ta je m n i­
czych n ic i ze św iatem  zw iąza­
n y ch , św ięto ty ch , k tó ry c h  p ro ­
c h y  k ry ją  'wielkie m og iły  b ra tn ie , 
św ięto  pow stańców  z r. 1831 i 
1863, leg jon istów  z ro k u  1914, 
„ o r lą t  lw ow sk ich", sk au tó w  p ło ­
ckich , św ięto  b ez im iennych  tw ór 
eów w ielk iego  „cudu  nad  W isłą" , 
o f ia r  b ezb ro n n y ch  n a  p ro g u  o j­
czyste j c h a ty  p rzez w ro g a  o k ru t 
n ie  pom ordow anych .

Z k rw i b ra tn ie j  i o f ia ry  n a ro  
d u  o o w sta ła  w o ln a  O jczyzna.

N iechże w ięc każde m iasto  i 
każda w ieś p o lsk a  nauczy  się 
czcić bez g ra n ic  pam ięć ty ch  n a j 
lepszych  synów  P o lsk i, k tó rzy  na 
sw ojej i obcej ziem i po leg li za 
O jczyznę, stosam i cia ł sw oich to 
ru ją e  d rogę n as tęp n y m  pokole­
niom  k u  św ie tlan e j przyszłości. 
N iechajże  w ięc w dn iu  dzisiej 
szym  pochw alone będzie im ię 
tych  setek  ty sięcy  bezim iennych  
bo h a te ró w  naszych .

I  k iedy  n a  ty ch  sam otnych , 
opuszczonych i n iezn an y ch  n ik o ­
m u m og iłach  n ie  p ło n ą  dziś ka-

g a n k i żałobne, n iech a j choć m y ­
śli nasZe pob iegną  k u  ty m  m ogi­
łom  i złożą cichy , m ilczący  hołd 
i cześć po leg łym  dziadom , ojcom, 
synom  i b raciom .

K u  ty m , k tó ry m  O jczyzna n a  
sza zaw dzięcza w olność, n iechaj 
pójdzie m yśl w szystk ich . Ich  g ro  
b y  chociaż n ieznane, na leżą  do 
całego n a ro d u , bo k rew  ich o- 
f i a rn a  p rzy n io s ła  n am  d a r  bez­
cenny, —  zm artw y ch w stan ie  N a j 
ja śn ie jsze j naszej R zeczypospo­
lite j.

L. Ł.

K K O N I K A .
K A LI IND A RZY K .

Dziś W szyslkich Św iętych , 
lutio D zień Zaduszny 
W schód słońca: 6.50 
Z achód .  16.11

Listopad

P iątek

Inauguracyins otwarcie izby rzemieślniczej w  Kielcach
Po długu h oczekiwaniech, n =•■ 2)

radach, debatach i porozumieniach 3)
w nadchodzącą iredzieię o godz 4)
11.30 reno w sali pcs:edzeń rady 5)
m ejskie] w magislracie nastąpi rządu
insuguracyme otwarcie i posiedzę 6}
nie wojewódzkie! izby r/emieślni- 7)
czej z ncsiepuącym programem _ 8)
d/iennvm: izby,

1) otwarcie izby przez delegata 9
województwa p. inż. Kolasińskiego wego
i złożeń e przewodnictwa— zebrania 10)
w tece najstarszego wiekiem radcy w,go.
Iz.by;

wybór protokuianta; 
wybór prezesa izby; 
wybór wiceprezesa; 
wybór trzech czionków za-

wybór sekretarza; 
uchwa’enie budżetu; 
uehwakn e teguiamin.u zebrań 
zarządu i komisji; 
uchwalenie regulaminu służbo 
dla personelu biurowego izby; 
uchwalenie regulaminu biuro-

PADJO.
W A R S Z A W A .

P ią tek , 1 listopada.
10.15. Naboż. z P oznania .
11.56. S y g n a ł czasu z W arsz. Ob- 

serw. A stronom ., h e jn a ł z W ieży Marj, 
w K rab.

P oranek .
Kom. Gł. Zw. S traży  Poż. 
M uzyka z p ły t gram of. 
„Przodkow ie słon i“.
K oncert. '
Rozm aitości.
„Z przeżyć i dziejów  N arodu  . 
S y g n a ł czasu z Obserw . A stra 

nom. w W arsz.
20.00. O dczytanie p ro g ra m u  na  

dzień nastąpny .
20.05. P o g ad an k a  muz.

K oncert pop.
Kom .: m eteor., polic., sport.
Z dvm kiem  p ap ie ro sy  
Kom. (P. A. T.).

.Przesilenie gabinetowe” w Sosnowcu.
C zy  zos tan ie  wyłoniona  n ó w a  w ię k sz o ś ć  r z ą d z ą c a ?

Z chwilą zerwania nici, łączą­
cych dotychczasową większość, 
rządzącą w m agistracie sosnowie­
ckim, daje się zauważyć nowy wy­
siłek ze strony klubu P P S . — zawar 
cia umowy ż endecją. Już  na ostat 
niem posiedzeniu rady miejskiej 
można1 było* zauważyć; że kontakt 
między P. P. S., a tak  zwanym „kl u 
hem gospodarczym" został zadzierż 
gńięty.

W  myśl przyrzczenia „klub go­
spodarczy" w strzym ał się od głoso 
wania, dając w ten sposób możność 
uzyskania większości wszystkim 
wnioskom przez P. P . S.

W edług wszelkiego prawdopo­
dobieństwa kontakt P P S  z „klu­
bem gospodarczym" będzie kóntynu 
owany w dalszym ciągu. P P S  tłu ­
maczy się, że chce być konsekwen 
tną w swych posunięciach i żadną 
m iarą nie może dopuścić do wyzna

m
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32.10.
16.00.
19.25. 
17.15. 
32.30. 
18.45.
19.25. 
19.58.

17.45.
22.15.
22.25.
22.35.

K A T O W I  C E
P ią tek , 1 listopada.

10.15. T ransm . naboż. z K laszt. O. 
O. F ranciszkanów  w P anew n ik ach  Li 
gocie (Śląsk).

] 1.56. S y g n a ł czasu w W arsz. Ob* 
serw. A stronom - h e jn a ł z W ieży M arj, 
•w K rak .

K oncert z p ły t g ram of.
„Z W ystaw y  w Sew illi i B a l

12.05. 
17.15. 

colonie".
17.45.
18.45. 
20.30.

K oncert z W arsz. 
Rozm aitości.
T ransm . z W arsz. oraz zapo 

wiedź p ro g ra m u  na  dzień następny . 
19.20. „Polska jesień".

Kom . sportow e.
S y g n a ł czasu z W arsz.
Kom. Tow. C zyteln i Ludo-

czenia komisarza rządowego, coby 
niewątpliw ie nastąpiło, gdyby nie 
osiągnięto jakiegokolwiek porozu­
mienia i nie wyłoniono większości.

To też już głośno się mówi, że 
pak t zakulisowy został faktycznie 
między P P S  a endecją zaw arty. _

W ymieniane są również nazwi­
ska na stanow iska prezydenta i wi­
ceprezydenta. Mianowicie prezyden 
tern ma zostać dotychczasowy wice 
prezydent p. Jarża, a wiceprezyden 
tern inż. Rudzki. Do prezydjum  ra 
dy weszliby, jako wiceprezes p. 
W olff, a jako sekretarz dr. Budzyń 
ski.

Ostatecznie jednak spraw y per 
sonalne m ają być omówione w n a j­
bliższych dniach, a w przyszłym ty  
goclniu ma być zwołane posiedzenie 
rady miejskiej, na którem  zostaną 
dokonane wybory nowych władz 
miejskich.

20 .00. 
19.58. 
20 .00 . 

wyck. 
20.15. T ransm . z W arsz., o raz za* 

powiedź p ro g ra m u  n a  dzień nast.
•23.00. S k rzy n k a  poczt, w języku  

francusk im

W A R S Z A W A
Sobota, 2 listopada.

8.45. Dzień Zaduszny.
10.15. T ransm . naboż. z P oznan ia

11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. _ Obs. 
A stronom ., h e jn a ł z W ieży M arj. W 
K rak .

12.05. M uzyka p ły t g ram of.
13.10. Kom. m eteor.
15.00. Kom. gosp.
17.10. „S krzynka pocztowa".
17.00. T ransm . z cm en tarza  R ossa 

w W iłn ie
18.00.

Dola".
19.00.
19.10.
19.58.

P ro g ra m  d la  dzieci: „ Ja sn a

f e .

s@@@$ss®@ssees®sg@
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić PT. moich klientów | |  

z Zag ębia Dąbrowskiego, iż przeniosłem znany ze soiidnosci, swoi m

skład futer ś pracownią kuśnierską “
ze Sosnowca z ui. 5 go Maja 11 do własnego wykwintnego lokalu

Katowicach BS2 ul. Mielęckiego i
Telefon 30-17.

1 ni nuta od dworca kolejowego.
I minuta od przystanku tramwaj.

Skład mój w Katowicach zaopatrzony jest w najnowsze 
modele paryskie, najlepsze futra męskie jakoteż w ogromny wy 
bór pierwszorzędnych skórek futrzanych wszelkiego rodzaju

Pracownię moją prowadzę pod kierownictwem pierwszo­
rzędnych sit fachowych i przyjmuję wszelkie roboty w zakres
kuśnierstwa wchodzące, . . . . ,

PT. moim klijentom dziękuję uprzejmie za okazane mi do ­
tychczas zaufanie i upraszam łaskawie o dalsze poparcie mego
przedsiębiorstwa w Katowicach.

Z p o w a ż a n i e m

J. MILNER
skład futer I pracownia kuśnierska 
w  Katowicach, M ielęckiego 6, teł. 39-17,

Rozm aitości.
G iełda ro ln icza. t 
S y g n a ł czasu z W arsz. O ba 

A stronom .
20.00. Dzień Zaduszny.
Po tra n sm  kom.: m eteor., polic* 

sport., w iadom ości bież., oraz kom. 
(P. A. T).

K A T O W I C E
Sobota, 2 lis topada.

19.50. T ransm . z Poznan ia .
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. o.rat 

h e jn a ł z W ieży M arj. w K rakow ie. 
16.20. K oncert p ły t g ram of.

Kom. Pol. Zw. Zrzesz. Gosp.

S łuchow isko z W ilna. 
T ransm . z K rakow a. 
R ozm aitości.
O dczytanie p ro g ram u  n a  dzień

m m m

16.00.
W oj. SI.

21.30.
17.45.
19.00.
20 .00.

następny . .
19.25. „M arj a  K onopnicka — mi* 

łośniczka polskiego ludu".
19.58. S y g n a ł czasu z W arsz.
20.00. „Że św ia ta  'p rzy ro d y  — Gala 

sy i  galasów ki".
21.10. T ransm . z W arszaw y.

Co wyświetlają kina?
Kino „W aw el5* »Nowe życie«.

Teatr w Katowicach
P ią te k  1.11. „Złota czaszka" pop. 3.3# 

wiecz. 7.30 „S traszny  Dw ór"
Sobota 2.11. „Legenda B a łty k u " 7.31 
N iedziela 3.11 „Proces M ary  Dugan* 

pop. 3.30, wiecz. „Lalka".
Pon iedzia łek  4.11. „Tosca" w ystęp L 

Z am orsk iej i  K . C zarneckiego.

Prenumerujcie 
,£xpres Zagi<?b:a"



I ' M  *> .

N r. 2S6

Z Kielc.
(k) .S n re r te ln e  p o o ic  e. Dnia 

29 b. m na posieiunku p. p. w Nie- 
wachlovCe. pow. kieleckiego, miesz- 
kan.va v>si K ostom łoty, W ijas Józe­
fa, zameldowała, że maż jei A nton i 
W ijas, lat 51, robo tn ik  urzędu pocz 
towego w Kielcach, będąc pijanym 
w towarzystw ie przyjaciela swego 
Tokarza W ładysława i szwagra Ś le ­
dzia S tanis ław a z N iewachlowa - -  
został pobity przez nieznanych 
sprawców na u licy N iewachlowskiej 
w Kelcach i wskutek tego zmarł. 
Z w ło k i zabezpieczono dla dokona­
n i a  oględzin i sekcii.

ftirw „C zw arta k ” KieSce
U / i  i  i d m  n a s tę p n e  

jeden z na jbardzie j in teresujących filmów 
w ytw órn i angie lskie j pt.

„Niezwyciężona flota“
Wspan ała  technika. Piękne w ystaw y.

ik ) R e p e rtu a r k n . K ino «Unjon» 
— A str ii, k ino «Czwartak» —  N ie ­
zwyciężona finta, km o «Palace» —
Nihełungi

iiinj„i>ALACfc“ Kielce.
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D z iś  i dm  następne

iibtlunai
w  ro li g ównei 

P A W E Ł  R V C H T F . R

N a d p ro g ra m  na scen ie
„C H IŃ S K IE  O KO “ .

ik ) U lo p  ł  s ię w  s iu a m . We wsi 
G /rbow iec , pcw. opatowskiego 55 
letni Szaraniec Jan, chory na ep i­
lepsje, czerpiąc wodę ze studni, d o ­
stał ataku epiletycznggo, wskutek 
czego w padł do studni i u top ił się.

itino „ U  N  1 O  N “  Kielce
O d  ś to d y  30 p a ź d z ie rn ik a  i d n i

n as teone

„A  S  F A  L T “
p . tę tn y  d ra m a t z życ ia  n o w o cze sne /o  

w ie lk ic h  m ia s t.
W roli qiGvtnsi Baity Amarcn.
A N O N  b>: A N O N S :
„H rab ia  Monte-Christo**.

Posiedzenie rady miejskiej w Będzinie
za 1923 r zdjęto z porządku obrad, 
Ch. Kożuchowi um orzono podatek 
w sum :e 280 zł., reklamację cynków  
ni F ii stenberga w skraw ie o b liz a ­
nia podatku od ładunków  ko le jo ­
wych odrzucono. przem ianowano 
ulicę D ługą na ul. 1-go maja, oraz 
przyjęto w 2 czytaniu pre lim inarz 
budżetowy rzeźni m iejskiei na 1929/30 
rok

Budżet ten przewiduje w docho ­
dach 70 800 zł. w rozchodach 20 800 
Ponadto przyjęto do w iadom ości 
reskrypty p. wojewody w sprawach; 
zatwierdzenia prelim inarza budżeto­
wego na 1929/30 r ,  podatku od ła ­
dunków kolejowych, statutu o p o ­
borze podatku od darow izn i spad­
ków, gruntów  i łąk, zbytku m iesz­
kam wego i statut podatku od w i­
dow isk.

Przed przystąpieniem  do obrad 
klub radnych tSB. z g ło s ił nagłe 
w n ioski, p ierwszy, aby_ zarząd m ia ­
sta zajął się sprawą uiożenia chod ­
n ików  na ul. G zichowskie j i G rob li 
i drug i, aby w budżecie na 1929/30 
rok  wstawić odpow iednią sumę na 
budowę ulic: S iem ańskie i. T raktow ej 
i B rzozow ickie i

Restauracja - Dancing _ „L0CARN0“ f
'Sosnow iec, ui. Sadowa nr. 3. Teiefon 4-10.

O d d. 1 lis to p a d a  b r. c a łk o w ita  z m ia n a  p ro g ra m u  a r ty s ty c z n e g o  j |
R E L A  6 Ł 0 W A C & A  z n a k o m ita  l iry c z n a  p ie ś n ia rk a . ED1E S>
I TH E O  w o k a ln o -m u z y c z n y -k o m ic z n y  d u e t. S A R IH A , o p e ­
re tk o w a  p ie ś n ia rk a , IR E N A  JU C H A S Z , n ie z ró w n a n a  ta n ­
ce rk a  a k ro b a ty c z n a , B E R M Q N T , ta n c e rk a  a k ro b a ty c z n a .

N a  o g ó ln e  ż ą d a n ie  P T . P u o lic z n o ś c i p o c z ą te k  w y s tę p ó w  a r ty s ty c z ­
n y c h  O g o d z  10 .50  w ie cz ., muzyka p o d  d y re k c ją  p ro f .  W a g n a tte ra  
k o n c e rtu je  o d  g o d z . 8  3 0  w iecz . W_ n ie d z ie lą  i ś w ię ta  r >V2 o  
c io c k e  o g. 5 pp. D a n c in g  p o d  k ie ro w n ic tw e m  ta n c m is trz a  I ra n k a .
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

Onegdai odby ło  się posiedzenie 
rady m iejskiej w Będzinie, na któ- 
reiTi uchwalono zorganizować jeszcze 
w roku bieżącym przytu łek dla star 
ców chrześcjan i powołać kom isję 
wodociągową do której zosrali w y ­
brani rr. E rlich , Jakubowicz, dr. Ja 
rzębowski, Waś, Dziedz’C i G oL'fe ld  

Dłuższą dyskusję prowadzono 
nad sprawą instrukcji dia członków  
komitetu opieki społecznej.

W związku z tern m iasto podzie 
łono na ó okręgów, a każdy okrąg 
na 19 obwodów, następnie w yb ra ­
no kom isię opieki społecznej, do 
której weszli rr.: G rudziński. K la j- 
man, dr. Jarzębowski, Lew i, Roitne- 
rowa, W ojańczyk, Rotenberg i Ż e ­
mła.

Do kom is ji tei zostanie jeszcze 
wybranych 6 opiekunów spo łecz­
nych i 2 przedstawicieli towarzystw  
dobroczynnych

Z  kolei uchwalono: o tw orzyć w 
lok  lu r/eźn i m iejskiej jatkę z ta ­
nem  m ęsem i na ten cel w yasyg­
nować 2000 zł., statut kom itetu k o ­
lon ii letnich przekazano do rozpa­
trzenia kom. społecznem, sprawoz 
danie m agistratu z ko lon ii letnich

I
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(K) K ra d z ie ż  ro w e ru . Z  pod 
wórza izbv skarbowej w Kieicach, 
S ’Warczyńskiemu Julianowi, zam. w 
Kielcach, przy ul. Prosfei 5, s k ra ­
dziono rower, wartości 200 zł.

HRABIA 
M0ŃTE CHRISTO.

Lecz młodzieniec nie odchodził. 
Nie m iał na to dość sił.

— Słuchaj, M aksymiljanie—rzekł 
wtedy ojciec -— przypuść, że jestem 
żołnierzem i  że otrzymałem rozkaz, 
ażeby zdobyć szaniec, przyczem 
mas» pewność, że idę na stracone 
pozycje. Czy wtenczas nie powie­
działbyś tego, coś powiedział przed 
chwilą, choć innemi słowy: ,Jdź
ojcze, bo okryjesz się hańbą, jeżeli 
zostaniesz. A śmierć jest lepsza od 
hańby“ .

— Tak... tak — rzekł młodzie­
niec, konwulsyjnie przyciskając o j­
ca do piersi — żegnam cię, już po 
raz ostatni i na wieki!

I  wybiegł, nie oglądając się, z ga­
binetu.

Gdy M aksyrhiljan wyszedł, Mor 
rei stał przez czas pewien nieporu- 
szony na miejscu, we drzwi się wpa 
trując; potem wyciągnął rękę, zna­
lazł nie patrząc sznurek od dzwonka 
i zadzwonił.

Po chw ili ukazał się Kokles.
Nie był to już ten sam człowiek; 

trzy  dni świadomości nieszczęścia 
straw iły go zupełnie.

—- Moj dobry Koklesie — rzekł

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła 
T e i.  7 -6 5 .

"Bohaterka Wielkiej Wojny
ś o ń g f t u u r s k

U W A G A !  Nadprogram nu s c e n ie !  U W A G A !  
D a l s z e  co śc irn e  wvstępy pod k ie r. p. Br. 53owirHk'egs> w ystąp ią 

w  nowej Rewietee.

D n ia  1-X1 br. PORANEK w  u r o z m a ic o n y m  p ro g ra m ie .

M orrel z wyrazem, którego opisać 
nie sposób — miej uwagę zwróconą 
na drzwi wejściowe, a gdy ty lko  
przyjdzie ów pan, k tó ry  był tu ta j 
przed trzema miesiącami, pamiętasz 
przecież? — przedstawiciel domu 
Thomson i  French, zawiadomisz 
mnie natychmiast o jego przybyciu.

K ok i es nic niś odpowiedział, ski­
nął jedynie głową.

Morrel padł na krzesło, zwraca­
jąc wzrolc na wskazówki zegara. Po 
zostawało mu dziewięć już ty lko mi 
nut życia.

Niepodobna wyrazić, co się dzia 
ło w owej ostatniej chw ili w duszy 
tego człowieka, k tó ry  nie będąc 
jeszcze starym, rozstać się m iał ze 
wszystkiem co kochał na ziemi.

Wskazówka posuwała się ciągle, 
pistolety by ły nabite. Wyciągnął 
rękę, wziął jeden, lecz położył po 
chw ili broń, u ją ł pióro i  napisał 
słów kilka. Potem znów zwrócił 
oczy na zegar, już nie mógł liczyć 
życia na m inuty, lecz na sekundy.

Ponownie wziął broń do ręki, 
mając wpół otwarte, usta i  oczy 
zwrócone na wskazówkę. Pot zim­
ny zaczął oblewać mu czoło, w tein 
usłyszał skrzyp drzw i na dole otwie 
ranych.

Zegar za moment uderzyć miał 
godzinę jedenastą.

M orrel siedział nieporuszony, 
czekał na słowa Koklesa: „a jent

OJ wieczora aż do rana 
Woła dziecko do mateczki:
„Pudru Bebe cd Szcfmana
Przyrreś mi ze swej apteczki!"

Ze S karżyska .
(sk) Z  p o s ie d ze n ia  ra d y  m ie j­

s k ie j w  S k a rż y s k u . W dn. 29 bm. 
odbvfo  się posiedzenie rady miej-, 
skiei, na którem uchw alono zac iąg ­
nięcie 15 tvs zł. pożyczkt na do­
kończenie budowy szko ły  powsz."^

Po dziesięciom inutowej przerwie 
odby ło  s ;ę drugie posiedzenie.

Rozpoczęto je wysłuchan em ko-, 
munikatu magistratu, że prolongata 
pożyczki w banku kom unalnym  jest 
na dobrej drodze i sprawozdani? 
wice burm istrza p Chom a z zabu 
dowania ul. Iłżeckiej.

Zaciągnięcie pożyczki na buao* 
wę szko ły  powszechnej uchw alono 
jednog łośn ie  z zaznaczeniem, że mą. 
być podjęta w 2 ch ratach.

Odstąpienie placu spó łdz ie ln i ko< 
Ieiowei uchwalono, lecz podw yższo­
no nieco cenę ze względu na k iep ­
skie  w arunki materialne miasta. Na 
placu tym spó łdz ie ln ia  ko le jowa 
zbuduie p iekarn ię mecuaniczną.

/M.ńst-smrtte przystąp iono do w y- 
boru k - "1* - opiek* społecznej do
której prwu>u>!i z o s t a l i  p p : Niemy*;
ska, nauczycie lka gim nazjum , Jan 
Gębski, kier. szk. powsz. i B iernockf 
A nton i.

(sk) W a n d a irz m . O d dłuższego 
czasu władze ko le jow e stw ierdzają 
notoryczne obcinanie pasów o k ie n ­
nych w wagonach na torze kom sz- 
kowskim . O sta tn io  dn. 26 b. m. za ­
meldowano kradzież 2 pasów.

S c ł • zJSTśi & & *• r' ^

Uwaga pan
Nowoczesny Kurs Kroju!

S zycia i m odelow ania ubrań da m ­
skich  i dziecinnych, przy pom ocy o- 
patemowanvch przyrządów  „Patron

i
Ci
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ifx p ie s s " prof. Paryskie j Akadem ii 
K. Ł e w a ń s k te -o .  O ddz ia ł w  Z aw icr- 
c u  rzv ul. P iłsudsk iego  1.

i o : z im in a c h  kursu p ie rw sze­
go , ,mu.e się za usy uczennic na :l
ku rs  u iu g i codziennie N auka g run- P. 
tow na. P rospekty bezpłatnie. Zap isv 
uczennic od g o d z . 9 - f i ’ rano do  7 -s j ^  
w ie c z o re m . ,

Zuoln.eisze uczennice z ku rsu  sred 
niego przy jm uje  się na ku rs  nauczy- ^  
c ie l3k i. Za naukę odpow iada

Zarząd. m

I

domu Thomson i French”  i  już zbli 
żył lu fę pistoletu do ust, gdy usły 
szał krzyk. K rz y k  swej córki.

Obrócił się i  zobaczył Julję. P i 
stoiet wypadł mu z ręki.

— Ojcze mój! — zawołała mło 
da dziewczyna, zadyszana i  nie- 
ledwie że nie obumierająca ze 
szczęścia — ocalony!... jesteś oca­
lony !

I  rzuciła się w jego objęcia, 
podnosząc w górę worek z czerwone 
go jedwabiu.

Ocalony?.... co ty  mówisz, moje 
dziecię?!

— Tak, ocalony! Patrz, patrz, 
mój ojcze!

M orrel wziął worek do ręki i 
wzdrygnął się, bo sobie przypo­
mniał, że przedmiot ten do niego 
kiedyś należał.

Zaś w worku by ły : z jednej
strony weksel przedarty na sumę 
287,500 franków, a wystawiony na 
zlecenie domu Thomson i  French, 
zaś w drugiej, — djament wielko­
ści laskowego orzecha, ow inięty w 
kawałek pergaminu, na którym  
skreślone były słowa: „Podarunek 
ślubny dla panny J u lj i M orrel” .

M orrel potarł ręką czoło, jakby 
w obawie, czy nie stracił zmysłów.

— Skąd masz ten worek, moje 
dziecię?

— Znalazłam go w ubogim dom 
ku, znajdującym sie orzy alei

u licy

po- 
tam. 

w o

lorr el!

Median Nr. 15. Leżał na kominku.
— Skądże się tam znalazłaś, w 

tym  nieznanym ci domu?
J u l ja  podała ojcu lis t, ja k i przed 

paru godzinami otrzymała.
— I  chodziłaś tam sama? — Za­

pyta ł Morrel po przeczytaniu listu.
— Emanuel był ze mną i m iał 

oczekiwać na mnie na rogu 
Muzeum.

Dziwna rzecz jednak, gdy 
wracałam — nie było go już

W  tern z dołu rozległo się
łanie: .

— Panie M orrel! Panie Mc------
— To glos Emanuela — zawoła 

ła Ju lja , biegnąc ku drzwiom.
Po chw ili Emanuel wbiegł ja k  

obłąkany do pokoju.
— Faraon! —- wołał — Faraon!!
— Go?... Faraon!... Czyś ty  

zmysły postradał, Emanuelu? ^
Przecież wiesz dobrze, że Fara­

on zatonął. Opamiętaj się, człowie­
ku! .

— Faraon!... panie. Faraon me 
zatonął, to była wieść błędna! W y­
wieszono znaki, że Faraon wchodzi 
do portu!

M orrel padł na krzesło. Odcho­
dził od zmysłów.

(c. d. n.)
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Z .Sosnowca.

OD WYDAWNICTWA 
Z powodu przypadającego 

Więta Wszystkich Świętych — 
lastępny numer „Expresu Zagłę- 
i ia “  ukaże się w niedzielę, dnia 
> 1!
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listopada b. r.
(s) P r z e d łu ż e n ie  o k r e s ó w  z a ­

u łk o w y c h  d o  1 7 - tu  ty g o d n i  dla 
i e z r o b o in y c h  p ra c o w n ik ó w  fi­
zycznych . Na skutek podjętej w 
twoim czasie uchwały zarzedu fun- 
luszu bezrobocia w 3>osnowcu, p o ­
dartej przez władze centralne mi- 
lister pracy i opieki społecznej, za ­
rządzeniem  z  dnia 17 peźdz ernika 
j)r. przedłużył okres zasiłkowy do 
17 tu tygodni dla bezrobotnych na 
grenie miast: Sosnowca, Będzina,
Dąbrowy Górniczej i Zawiercia, po- 
Wiatu będzińskiego, zawierckiego i 
Tkuskiego, którzy do dnia 30 listo­
pada br.' włącznie wyczerpali _ lub 
wyczerpią zasiłki 13 to tygodniowe 
\ funduszu bezrobocia.

W związku z tern zarząd fundu­
szu bezrobocia zwrócił się do swoich 
Instytucyj zastępczych o uskutecz­
nienie wypłat.

(s) Z eb ran ie .  . W niedzielę, dnia 
,5 listopada br., o godzinie 10 m. 30 
przed poiudniem odbędzie się zebra 
n ie  członków zarządu i delegatów 
sekcji dozorców górniczo technicz­
nych polskiego związku zawodowe­
go  pracowników przemysłowych i 
handlowych w lokaiu związku w 
Sosnowcu, ul. W arszawska 22.

Prezydjum sekcji uprasza wszy­
stkich członków zarządu i delega­
tów sekcji o jaknailiczniejszy udział 

zebraniu.
(s) B a c z n o ś ć  p o d o f ic e ro w ie  

r e z e rw y  z  Niwkił W dniu 3 brn.
0 godzinie 14.30 pp. w lokalu zwią­
zku strzeleckiego odbędzie się m ie­
sięczne zebranie członków koła.

Jednocześnie w dniu 1 bm. tj. 
dzisiaj o godzinie 9 ej rano, ‘ odbę­
dzie się złożenie wieńca, na płycie 
»Nieznanego żołr.ieza«, na kopcu 
ikościuszK.i w Niwce, jako w dniu 
święta poległego żołnierza polskie­
go.

Złożenie wieńca odbędzie się 
przy współudziale plutonu S trze lca  
z  Niwki, który jednocześnie^ będzie 
'pełnić wąrtę.

(s) P o r a n k i  d ia  m ło d z ie ż y .  T o­
warzystwo opieki pozaszkolnej nad 
młodzieżą urządza w dniu 1 i 3 li­
stopada r. b. o godz. 11.30 przed 
południem w kinie «Zagłębie» p o ­
ranki dla młodzieży.

Na pierwszym z nich wyświetla­
ny będzie film: Miłość i łzy Szopę- 
'na; na drugim 1) Chleb, 2) Owady
1 3) Wesołe komedje.

Cenv miejsc: dla dorosłych 1 zł., 
dia młodzieży 30 i 50 groszy.

Dochód z poranków przeznaczo­
ny. na towarzystwo opieki poza­
szkolnej nad młodzieżą i towarzy­
stwo gimnastyczno sportowe «Na- 
przód»

(s) L ig a  k a to h e k a  w P o g o n i  
urządza w dniu 3 listopada br. w 
sali związków zawodowych na P o ­
goni u!. "Marjacka 1 punktualnie o 
godz. 13 minut 15 dla członków, 
członkiń i sympatyków ligi odczyt 
z przezroczami. Odczyt pod tytu­
łem »Zabyiki Rzymu* wygłosi ks. 
dr. Stanisław Ufniarski.

(s) „ G w ia z d a  S y b e r j i" .  W 
dniu 3 bm. o godz. 6 30 .wieczorem, 
sekcja sceniczna przy związku ntż_ 
szych funkcjonariuszy państwowych 
w Sosnowcu, odegra sztukę am a­
torską pod tytułem »Gwiazda S y ­
berii* w sali państwowego sem ina­
rium nauczycielskiego męskiego w 
Sosnowcu, ul. Wawel nr. 1. Dó- 
chód przeznaczony na cele kultu

S p .  z  o g r .  od p .

T e lefon  2 -48 . SOSf lOWlBC,  Ul.  3 - g O  M a i a  2 1 .  Telefon  2 - 48.

Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y  
Skład przyborów fotograficznych i radiotechnika.
P o l  e s  a w  dużym wyborze c zęśc i  radiowe kra o w e  i za ir a n icz n e .  

P rz y jm u je  d o  r e p e ra c j i  w sze lk ie  a p a r a ty  rad io w e ,  
g ło śn ik ' ,  s łu c h a w k i ,  a k u m u la to r y  i t. o.

O b s łu g a  fa c h o w a .  C e n y  p rz y s tę p n e .
%$£ STACJA ŁADUNKOWA d ia  a k u m u la to r ó w  d o  ż a r z e n ia  5 a n o d o w y c h .

Z ło ty c h
Z ło ty c h
Z ło ły c h
Z ło ty c h
Z ło ty c h
Z ło ty c h
Z ło ły c h
Z ło ty c h
Z ło ty c h
Z ło ty ch
Z ło ty c h

750.000 . -

350.000 . -

250.000 . -

1 5 0 . 0 0 0 . -  
100.0 0 0 -

80 .000 .-

75.000.-

60.000.-

50.000.-

40.000.-

25.000.-

(s) K ra d z ieże .  Antoni Kond­
racki zameldował, że na stacji S o ­
snowiec skradziono palto d-mskie, 
z kancelarii dyżurnego ruchu.

Annie Woźniczku, mieszkance 
NiwKi skradziono 60 zł. z torebki.

Z Czeladzi.

(c i. s ą d u  g r o d z k ie g o .  Do Jó­
zefa Kołata, lat 52, szewca z zawo­
du, a zamieszkałego na Piaskach, 
zgłosił się Władysław Kuboja i za ­
mówił buty, dając zadatku 40 zł. 
Ponieważ Kołata zamówienie nia 
wykonał i pieniędzy nie zwrócił, 
posiedzi więc 14 dni w areszcie 1 
zapłaci koszta sądGwe.

Z D ą b ro w y .

(d) B u d ż e t  gm . Z a g ó r z e .  Na 
posiedzeniu rady gminnej w d. 27 X 
uchwalono budżet na r. 1930/31 
który przewiduje w dochodach zwy­
czajnych i nadzwyczajnych 204 872 
zł. 1 tyleż w wydatkach.

W wydatkach uchwalono na bu ­
dowę remizy strażackiej zł. 1000, dla 
szkoły rzemieślniczej w MaczKach 
zł. 50, dia kółka rolniczego w Z a ­
górzu zł. 400 i na pomoce szkolne 
zł. lt.00.

(d) N a p a d .  Wczorajszej nocy, 
na przejeżdżającego turą Aizyka 
Kuźnię, mieszkańca Działoszyc, na 
szos 'e  pomiędzy Dąbrową a S trze ­
mieszycami napadło dwuch osobni 
ków i zrabowali mu 4 zł. gotówką.

i t. d. I t. d.

MAGAZYN OD U W1A
M r o z ie w ic z  i S - k a

w  D ą b ro w ie ,  ul. 5  Maja 14
Poleca obuwie, kalosze, śn egowce 

po cenach najniższych. 
T o w a r  p ierw szorzędny .

Stowarzyszeniom i związkom sprze­
daż ha rety.

W yłączna sprzedaż obuw ia
D E L -K A ,

Czy chcielibyście posiadać iedna z tych wielkich sum?
9  M ożecie to osiągnąć, kupując los

I  1 kl. Loterji Państwowej 
1  w najszczęśliwszej kolekturze

Józefa H!a«skieflO,w Sosnowcu, 3-go Maja 23.

w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Dąbrowie Górniczej, 3 go Maja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5 
w Grodźcu, Będzińska, d. Godeckiego 
w Czeladzi, Rynek 8.

Piłowa losów wygrywał
C@ri¥ S o só w :  

ćw iartka Zł. 10, połówka Zł. 20, cały Zł. 40
ZAMÓWIENIA LISTOWNE 

ZAŁATWIAMY ODWROTNĄ PO C ZTĄ
relno-oświatowe członków związku. iH  i  S I

' j £ ,?pnS ' C i ą g n i e n i e  już 14115 listopada br.
jłeterji J. Hlawskiego w Sosnowcu, --------------------- ------
ISl. 5 go maja 23, nadawać będzie 
iikzez gigantofon specjalny koncert

H a d e s f a n e .
Każdy wie, jakie własności lecz­

nicze posiadają promienie słoneczne.
Każdy wie również, że w dzis'ei 

szych czasach lampa kwarcowa zu ­
pełnie zastępuje nam promienie s.o- 
neczne z tą sam ą wtasnością lecz­
niczą.

Kuracje świetlne wskazane są w 
chorobach skórnych, bledmcy, w 
chorobie angielskiej, gruźlicy, ciąży, 
wycieńczeniu ogól nem i we wszy­
stkich przypadkach, gdzie powodem 
z a d u rz e n ia  jest brak witaminów. 
Aby więc umożliwić szerszym m a­
som leczenie się promieniami sło- 
necznemi, Instytut Przyrodoleczn czy 
zniżył ceny za naświetlania.

Patrz ogłoszenie!

Baczność chorzy!0 
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IJeżeli zwąipiieś już o wyie 

czeniu twych diugoleinich cier­
pień, nie rozpaczaj, lecz zwróć 
się leszcze raz z zaufaniem do 
mnie, gdzie zostaniesz doidad- 
nie zbadany.

L e s n s n i g  w y p r a c o w a n ą  
metodą naukową.

Kuracje s łoneczne .  Analizy m oczu. •» 
S pecja lne  leczen ie  chorób  dyskre tnych  |

t

JURECKI,  naturalista iprzyjmuje codziennie od 9-12 i od 2-5. ^  
w inst t̂uoie przyrodolesznic .ym |  

M y sło w ice ,  R y n ek  16. |
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Z Zawiercia.

(z) Losow anie  prem ii. Wczo- 
ralsze losowanie premji przez powia 
tową kasę komunalną dało następu­
jące wyniki. Po 5 zł. wygrali: T. 
Kubik. E. Wałek, J. Kołtonćwna, 
B. Ciepałek, M. Leksówna, H. Wa 
i s nka, Z. Szymkiewiczówna, Z Mu 
chówua, B. Baniak, M. Kaiużanka, 
Wt. Jaros, W. Urbanowska, M. Brzo 
zowski, St. Szklarska, J. Wójcik, 
Wł Kozioł, 1. Imielówna. W. S a-  
pińska, St. Stefanikówna, A. Lacho 
wieka, O Samogg, Cz. Andryszak, 
Z. S tan ;sławski, J. Kania, A. Kotne- 
łówna, Z. Piątkowski, St. Dziechcia 
nówna. L Dzisiewiczówna, Z. Lipid 
ska, Z. Soiówna, W. Rosikod, L, 
Erentrid, S  Leizerowicz, L Winter.

Premie po 10 zł. wygrali: J. Se-  
werynówna, S. Morkis, Z. Gruk, Z. 
Myga, E. Baran, P. Jeziorski, H. 
Kapuśniak, H. Wesołowski, H Stei- 
no, Z. Kołodziejski, J. Kubikówna, 
K. Witówna, A. Szymoniakówna, A. 
Szerbma, M. Brajtbariówna, D. Mad 
ko; H Kułaków na, J. Janus, B. Zia 
ja, A. Jarosówna, A Pompa, W. Se  
Bsadska, A Kocot, E. sybel, H* Ma 
chelska. Po 20 zł. wygrali: M. Bie 
gno, H Wyrbasówna, St. Kowalski, 
A. biedkówna, A. Dudłak.

Po 50 zł. wygrali: N. Rożen-
bachowa, H. Perlin, Sz. Fast, J. O • 
ciepka, J. Juszczyk, R. Kryształ, JL 
Dziechciarek.

Po 100 zł.: Fundacja śp. M. Lisa 
w Zawierciu F. Lipa,

(z) Z ja z d  w ó jtów  i s e k r e l a r z y  
W poniedziałek tj. dnia 4 listopada 
w Zawierciu odbędzie i się zjazd 
wszystkich wójtów i sekrelarzy z 
powiatu. Tematem obrad będą spra 
wy służbowe.

_______________ _______________________________________________________  5lr $ 1
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Przedsiębiorstwo robót blacharsko - dekarskich

ADAMA H E S S E S O ,  S Ł 2
przyjmuje wszelkie roboty, w zakres blacnarstwa  

i dekarstwa wchodzące.
P o s !ada na składzie, w dużym wyborze latarnie 

powozowe wszelkiego systemu, wanny, nasiadowk>, wa 
nienki dziecinne, kutiy do bielizny i t. p.

Ceny przystępne. —:— Ceny przystępne.
n
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E L E  & T R  O  A  M  ©  N
właśc.: Bohddn Domański i Ska 

Mechaniczny insiylut <5ia świattodruku 
I cynkogrrafji najnow szego typu.

Wykonujemy wszelkie roboty wchodzące w za- 
kres światłodruku i cyńkografji, czysto 1 do- -f 
ktadnie w kolor.: czerwonym i brunzowym, do §  
szerokości 1.20 m. i długości nieograniczonej & 
w jednym kawałku bez klejenia. Pilne roboty W 
wykonujemy natychm'ast. Cany konkurencyjna.

Na żądania wysyłamy oferty. ______

Przystanek tramwajowy. Góra „Redena“ Telefon Nr. 15-94.
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Baczności — Baczności
F a b r y k a  k a p e l u s z y
przyjmuje do przeiasonowania i faroowa 
nla: Damskie, Męskie i Dziecinne keei i
usze, na najnowsze modele, wyrabi-o/a 
ewycza nego filcu na pół plusz t. z. Vp a 
ure. Specialność pluszowe oraz melon ki 
Uwagal lut nadeszły nalnow3ze filcowo 

modele oraz nainowsze pilol >i.

M.  B E R G M A M
S O S N O W I E C ,  T a r g o w a  15

(w podwórzu)

Otucho ta |iiaczaioaa
Fenomenalny wynalazek SOFONJA zade­
monstrowany specjalistom. Sam się w y­
leczycie z przytępionego słuchu, szumu 
i cieknięcia z uszów. Liczne podziękowania. 
Pouczającą broszurę na iądanie wysyła bez­
płatnie EUFGNJA, Liszki koło Kraków*

K I N O

„Mo mus “
Pogoń

Od wtorku 29 października do piątku 1 iistopada rb. 
N ajpotężniejsze arcydzieło  św iata  w szystkich czasów

31 K r ó l  O C r ó l ó w *
M uzyka w  pow iększonym  kom plecie ściśle dostosow ana

________ do o b razu  ______ ________
Bilety w oinego wejścia w dz eń świąteczny nieważne.

'RZEZNACZENIE WOŁAI
do 1-sz8j kl. Państw. LeierjiKUPUJCEe l O S y  w największej kolekturzeKAFTAL i Sfea

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Oąarowskiem
Sp. Akc. w  Sosnowcu

niniejszem  podaje d o  w ia d o m o śc i sw y c h  od b iorców  prą­
du, że  w  n iedzielę dn. 3  listopada rb.

wyłączony będzie prąd w Czeladzi, oraz dzielnicach 
miasta Sosnowca: „KGn§tantjfRó$“ i „Srsdals“

na przeciąg czasu od godz. 8-ej rano do 1-ej popoł.

50*0

Sosnowiecki Lombard P r y w a t n y
pedoje do wiadomości, że dnia 15 listopada br. od go.ęlz. 10-tej rano odbędzie się 
w obecności władz

L I C Y T A C J A
niewykupionych i ni eprolongowanych zastawów.

Wzywa się zatem interesowanych do wyknpna lnb sprolongowania zasta­
wów przed terminem tj. najpóźniej do 15 listopada 1929 r,

Ka£owi£e, ulica św . Jana 16 
SP.B Król. Hula, Wolności 26, Bielsko, W zgórze 21

^  GŁOWNA WYGRANA:
m

©  n C3
-  Z f  *

p o z a te m  w y g r a n e  p o  zł. 3 5 0 .0 0 0 , 2 5 0 .0 0 0 , ®|s
1 5 0 .0 0 0 , 1 0 0 .0 0 0 , itd . n ą  ogólną o lbrzym ią sum ę

■J złotych 32,000.000 * a
^  C o  d r u g i  S o s  w y g r y w a  2

Ciągnienie edbędzle ssą 14 ś 15 listopada br. ^
„ ̂  ua rgnv . v m m  j i M t a a w n m i  ̂ ą j i i y p  i^ r r r r  > -ęgr_■>

99 ... “ -A
e

C e n y  l o s ó w :  Vi zł 40’ % z i  20’ !/, zź  10 '—
53“

Kolektura nasza — d z ię s i  w y j ą t k o w e m u  s^-zęściu  
— cieszy  się w całei P o lsce  nadzwyczainem po­
w o d z e n ie m . Za w'ygrane u nas losy wypłaci:?śmy

iuź mili ny złotych.
•      —

W  tem  m iejscu w yciąć i p rzesłać  nam  poc.-ią.

ją

Kalosze, śniegowce
1 obuw ia dam skie, m ąskie i dziecinne 
uprzejm ie po leca Szan. Publiczności

J B D z i u b i ń s k i
ul. Sączewska Nr. 25

vis a vis poczty.

mmmm
bun/rusm.

# Smm
m p

Maszyny do szycia
najlepszej jakości centralno - bębenkowe

marki „ERMA"
poleca firma:

MAREK R EIC H ER
S O S N O W IE C  

u!. Kołłątaja 7.  — Tel. 8-71.
konk«rencyjf*a. — Dosedaa warunki jpkty. 

A genci poszukiw ani.

Reklama 
iest dźwignią handlu!
w m M m m m m m m

D o N ajszcząśliw szej Kołe.-śtury
W . K A FT A L  i Ska

K atow ice.
N iniejszem  zam aw iam — całych  losów  po  zł. 4 0 --------

po łów ek po zł. 2 0 '—  ćw iartek  po zł. 10 --------

N ależytość zł. -     uiszczą natychm iast o o  otrzy-
m aniu*losów  blank ietem  nadaw czym  P K O . 304 /61. 

Imię i nazw isko: ------------  —

D okładny a d r e s : ------------------------ --------------------------- ■■— W

WOLNY Czesław zgubił książeczkę ka
6y chorych w yd an ą  w Sosnowcu.______
G liU C A  F ran c iszek  zgubił le g ity m a­
cję  zasiłkow ą N r. 2803S w ydaną przez 
U rząd  P o śred n ic tw a  P ra c y  w Sosnow 
cu.

ZA G IN Ę Ł A  suczka żó łta  z b iałem , ze 
szpiców, k to b y  w iedział o takow ej 
n iech da  znać, lnb  odprow adzi za w y­
nagrodzen iem  n a  u licę L la rjaek ą  Nr. 
16 do gospodarza.

Zakład zeganmslrzow- 
sko-mecnaniczny

w Sosnowcu, ul. C zysta 7, w ykonyw a 
wszelkiego ro d za ju  rep e rac je  wchodzą 
ce w zakres zegarrnistrzostwn, oraz 
m echan ik i p recy zy jn e j t. j. m aszyny  
do szycia, n u m e ra lory, m otocykle, ro ­
w ery, g ram ofony , b arom etry , tacliom e 
try ,’ dorab ian ie  części do m aszyn d ru ­
ka rsk ich  i innych  m azaya. Ostrzenie 
nożyczek i noży.
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SLA SK A  SZKOLĄ MUZYCZNA W 
K A TO W ICA CH , ul. Szopena 16. tel. 136 
p rz y jm u je  jeszcze uczni cały  Daźńzipr 
p ik  na  rok szkolny 1929-30. O pła ty  od 
25 zł. m iesięcznie. D la dzieci wdów. sie 
ro t, inw alidów  i robotn ików  ulira 30 
proc. Dla zam iejscow ych zniżka kole
jow a 75 p r o c . _______________ _ _ _ _
UCZĄC S IĘ  P R A K T Y C Z N IE  księgo 
wości. a ry tm e ty k i, korespondencji, nau 
k i o handlu ,, stenog.raf.ji, p isan ia  na m a 
szynach, języków  now ożytnych i in ­
nych  przedm iotów  u ła tw ia  w nauce 
p ra c y  b iu row ej i w handlu . Zapisy 
p rz y jm u je  d y rek c ja  kursów  Sosnowiec 
K onstan tynów , K am ien n a  6. godziny 
od 10 — 1 i 5 — 8. Po zdan iu  egzam inu
św iadectw a. ______  _ _ _ _ _
ZAW IADAM IAM Y7, że rozpoczął się 
k u rs  n auk i p isan ia  na  m aszynach  róż 
nych  i najnow szych system ów  oraz 
p ra k ty k a  b iu row a w b iurze p. f. „Po­
moc", w Sosnowcu, ul. 1-go M aja  N r. 
14. W pisy  odbyw ają  sic codziennie od 
godz. 8-ej ran o  do godz. 6-ej wieczorom. 
W aru n k i bardzo przystępne.

P O R T R E T Y  z fo to g ra fji, n a  gw iazd­
kę  od 6 zł. W y strzeg a jc ie  się p rzy jez­
dnych  a jen tów , w ysy łanych  przez 
nieuczciw e firm y . Żądajcie cennika i 
zam am aw iajc ie  p o r tre ty  ty lk o  w Z akła 
dzie Portretowem u L azara , Sosnowiec,
P iłsudsk iego  14. ______  -
PA SY  n ad a jące  m odną, p iękną lin ję  

lecznicze od 10 zł. Biustonosze od 4 eh 
„R ozalja", Sosnowiec. D ęb lińska  11. ___ 
U W A G A  R A D IO A M A TO R ZY ! lo d o ­
wanie akum ulato rów . „Ś w iatło", Sosno 
wiec, M odrzęjow ska 31, w podwórzu.

7a ro fó w k ę  S na ;a ty  !
O to m a n y ,  k o z e tk i  i m a ­
t e r a c e  n a j le p ie j  z a m ó ­
w ić  w Z ak ład z io  Tapi-  
c e t sk im ,  G ra b o w sk ie g o ,  

P ogoń ,  B ę d z iń sk a  23.

ZAMIENIĘ n a  dom  w Z ag łę b iu  lu b  sp r z e ­
d a m  g o s p o d a r s tw o  8 m ó rg  do b re j  ro l i ,  8 
m ó r g  z a g a jn ik a ,  6 m ó r g  la su ,  s e r w i t u t ,  pa=t 
w isk o ,  b u d y n k i  o b sz e rn e  n o w e  i i n w e n ta r z  
b l isko  Z ag łęb ia  D ą b ro w s k ie g o .  W ia d o m o ść
w  a d m 'n i s t r a c j i .____________________ _
SZYNY BU D O W LA N E niskiego typu  
o raz  żelazo użytkow e poleca firm a H. 
P fe ffe r , S k ład  s ta reg o  żelaza, Będzin,
M ałachow skiego 33. Tel. 4-70._________
DO sp rzedan ia  place pod Będzinem  i 
na m ałym  Zagórzu. Wiadomość ul.
K am  i c i m a 15. Tosza F ra n c isz e k .______
M A G IEL okazy jn ie  sprzedam  zaraz. 
W iadom ość Sosnowiec, ul. W ie jsk a  3,
M ikołajczyk.   ___________
S A M d UHOD „ O v e r l a n d ” na  chodzie
do sp rzedan ia . C ena 2.700 zł. Sosnowiec
Czysta 7. N iepoń ________________
O K A ZJA . Sprzedam  ra d jo -a p a ra t 4 
lam pow y, m ark i N eutrofox, w zględnie 
7 lam pow y, m ark i Super, robo ty  p. 
Noconia. Niemce, dom M ildnera, A nto
n i J anow ski. _____ _ _ _ _ _  _
K U P IĘ  lub w ydzierżaw ię w arsz ta t 
ś lu sa rsk i w Sosnowcu lub Będzinie. 
Dek in der, k o p a ln ia  Czeladź, P iask i. 
S K L E P  spożywczy w cen tru m  m ias ta  
Sosnowca do sprzedan ia . W iadom ość
w ,,Expresie“. ________ _____
K U P IĘ  m ały  dom ek w okolicy Sosnow 
ca, P ogon i w cenie 5 — 6 tysięcy . Zgło 
szenia w „E zpresie"  Sosnowiec.
H H H  Posady 1 prace.

P IA N IS T  A(KA) poszukiw any od za­
raz. Zgłoszenia osobiste D ąbrow a Gór 
nicza. ul. 3 M aja  14. In s ty tu t tańców , 
od godz. 4 po poł. do 9 wieezorc-m.
PR A C O W N IK  fry z je rsk i po trzebny  
n a  sta łe  zaraz. Grodziec, ul. K ościuszki
M itka.    ___________
PO SA D Ę  n a jła tw ie j o trzym asz ukoń- 
czvwszv najlepszą  szkołę sam ochodow ą 
Inż. K l e b e r a  S o s n o w i e c ,  
ul. W arszaw ska 22. N auka rano  lub
wipczorem. Sześciocylindrow e sam o­
chody, P raw o  jazdy  zapew nione. W pła 
ty  r a t ami. Z apisy codziennie._________
POTRZEBNY czeladnik k raw ieck i na 
duże sztuki. W iadom ość Czeladź, Pod- 
w alna 1.

Nr £86

PO TR ZEB N A  dziew czyna do nac iąga  
n ia  szczotek. W iadom ość Zakład  m echa 
niezny. K ościelna 6,_______________
ŚW IETN Y  DOCHÓD. P ośrednictw em  
sprzedaży, bardzo pokupnych i pożąda 
nych artyku łów , zarobią  panow ie i pa 
nie, do 500 złotych miesięcznie. Cenniki 
w ysy łam y  g ra tis . Zgłoszenia spieszne 
p rz y jm u je  f irm a  „P ar"  K atow ice, Po 
przeczna 8. pod „A lchem ia" porto  za­
łączyć.

ffE if? ’ 1. O K A L P

PO TR Z E B N A  dziew czyna do dziecka. 
W iadom ość Pogoń, R udna  3 m. 26.

OSOBA uczciw ą i in te lig en tn a  obej­
m ie przedstaw icielstw o lub akw izytor- 
stwo. O ferty  k ierow ać do a d m in is tra c ji 
Sosnowiec pod ..Przedstaw icielstw o".
PO TR Z E B N A  p ia s tu n k a  do 6-o m ie­
sięcznego dziecka. Sosnowiec, Leszno 
4 m. 6. L ejberg .

.PO T R Z E B N A  posłngaezka w m łodym  
w ieku n a  k ilk a  godzin. Będzin. H otel 
..B risto l", pokój 2 2 . ________________ __
PA N N A , zn a jąca  b u c h a lte rję  i ko res­
pondencję  poszukuje  posady biurowej,, 
Ł askaw e zgłoszenia do a d m in is tra c ji 
d la  ...L. K .“. _____ __ _____
PO T R Z E B N A  obsługaczka od zaraz. 
Sosnowiec, T argow a 9, Goldberg.
S A N IT A R IU S Z  z dobrym i św iadec­
tw am i, z p ra k ty k ą  w ojskow ą p rze jm ie  
posadę w w iększym  zakładzie przem y 
słow ym  łub w szp ita lu . W iadom ość w
a d m in is trac ji. _______
PO T R Z E B N A  od zaraz  in te lig e n tn a  
i gospodarna  p an ien k a  lub  w yckow aw  
czyni do starszego  chłopczyka. Zgłoszę 
n ia  sobota T e a tra ln a  1, p a r te r  H. S za rff

DO W Y N A JĘ C IA  od zaraz pokój, z 
osobnym  wejściom. Pogoń, ul. F ło- 
r ja ń sk a  8. W iadom ość: Gołonóg, Lud­
wik Skrzypek. _________
PO K Ó J z oddzielnym  w ejściem  do w y­
n a jęc ia  zaraz d la  jednego lub  dwuch 
panów. W iadom ość „E xpres Z agłębia"
2 P O K O JE , k u ch n ia  (śródm ieście) od- 
na jm ę. Czynsz roczny dogodny, I)ąb ro  
wa, K ró tk a  3.
JE S T  do w ynajęc ia  pokój um eblow any 
% oddzielnem  wejściem . YViadomość w 
a d m in is trac ji

Z p bkŃ H  doKuuiensv.

NOYVAK P io tr  zgubił książeczkę woj 
skow ą w ydaną p rzez P . K . U. Będzin.
D N IA  29 w rześn ia  kupiłem  sklep  na 
w łasność w M ijaezow ie przy u licy  
Okrzei od Z ofji i  M aksy m iljn n a  Zyłów
i za wszelkie d łu g i zaciągn ięte  przea 
n ich  nie odpow iadam . M ieczysław  Gar 
jek .  _ _ _ _ _
P O P 1 E L S K I J a n  zgubił książkę woj- 
skow ą w ydaną przez P . K. U. w Soa- 
nowcu. ______________  . ____
SA PO T A  W incen ty  zgubił książeczkę 
w ojskow ą, w ydaną w D ąbrow ie.

Oszczędność, wygoda i higiena.
P rag n ą c  up rzystępn ić  Szanow nym  O db io rcom  p rą d u  k o rzystan ie  z energii elektrycznej w szerszych ro z ­

m iarach  w  gospodarstw ie  dom ow em  przystąpiliśm y do  sp rzedaży  ap a ra tó w  elek trycznych  dom ow ego u ży tku  na 
ra ty  m iesięczne w ed ług  poniżej um ieszczonego wykazu:

a) na 5 rat miesśęcznyeli sprzedafemy:
26, 30, 37, 90, 100, 110, 125 i 160.1.

2.
3.
4.
5.
6. 
7.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.

M aszynki do kaw y i h e rb a ty  w  cenie zł.
P rzy p iek acze  ch leba ,, „ „
O grzew acze do karb ó w ek  „ „ „
Poduszki elek tryczne „ „ „
A p a ra ty  do suszenia w łosów  „ „ „
P rostow nik i do akum ulatorów  „ „ m
Zapalniczki do  pap iero só w  „ „ „

35 i 65.
25 i 40.
45, 60, 70 i 80. 
65, 80 i 100.
50 i 80.
45.

b) na 10 rat miesięcznych:
Fajerki, p ły ty  i piecyki do go tow an ia
G arnki
P ate ln ie
Im bryki
P iece elektryczne
W enty la to ry  sto łow e i ścienne
G arnk i do go to w an ia  kleju
B utelki e lek tryczne do g rzan ia  nóg i pościeli
Lam oki do naśw ietlań  leczniczvch
Odkurzacze elektryczne

w cenie zł. 26, 30, 37, 40, 46, 50, 85 i 89.
„* „ „ 28, 31, 39, 40, 46, 50, 58, 60, 64, 68, 70, 76 i 80.

64.
;; ; ;  ; ;  15, 20, 25, 3 8 , 4 0  i 75

37, 46, 50, 56, 66. 70, 91, 100. 132, 145 i 154.
” „ 95, 97, 117, 138, 180, 190 i 250.
„ „ „ 155 i 215.

O  Q
Jt  t t  t t

„ 26
.. .. 140, 330, 486 i 608.

495.
dom ow ych (mycie, kąpiel i t. P-),

Z w i u a '.-  na w ygodę , h ig ienę i tani k osz t s tosow ania  odkurzaczy  elektrycznych. M ieszkanie cz tero pokojow e m ożna o d ­
kurzyć za p o m o c ą " ^ ó ^ z e s n e g o  o dkurzacza w ciągu  p ó ł  godziny, m zycaem  koszt p rąd u  p rzy  obecnej ta ry fie  w yniesie zaledw ie 4 ■ ? gr

c) na 15 rat miesięcznych: .
1. O g rz e w a c z e  s i e k t r y e z n s  w ody  o pojem ności 6, 15 i 30 litrów  w cenie zł. 300, 375 i 

Z astosow anie elektrycznych ogrzew aczy  w ody — ma olbrzym ie znaczenie w gospodarstw ach  
w szp italach , b iurach , lecznicach o raz  u pp. lekarzy, dentystów , fryzjerów  i w ogóie w szędzie tam , gdzie stale  zachodzi p o trzeb a  gorącej w ody.

D ia sp opu laryzow an ia  elek trycznych  ogrzew aczy, k tó re  znalazły już o d d aw n a pow ażne zastosow ania zag ran icą , zdecydow aliśm y ^
się na  sp rzed aż  ich na ra ty , n a  b a rd zo  dogodnych  w arunkach , gdyż na  15 ra t m iesiącznycn, o iaz  obliczanie zużytej Ba ten  cel energji 
elektrycznej po  w yjątkow o niskich cenach, o p a rty ch  na  kalkulacji kosztów  p rąd u  nocnego. ^

^a ieżnaść  za prąd do ogrzewaczy pobierana będzio w formie opłaty  stałej, ryszałłowej, zaiażme od pojemnasGi ogrzewacza, a mianowicie: ^
dla ogrzew acza o  pojem ności 6 litrów  zł. 4.50 m iesięcznie ^

15 ” ” ” A30 „ „ 15.00 „ y
w raz z o p ła tą  za zegary  przełączające. A

U iszczając w ym ienione m iesięczne op ła ty  każdy  o d b io rca  będzie miał m ożność o trzym ania  do  swej d ’ spozycji codziennie g o rącą 
w odę o tem p era tu rze  do 70°C w  ogólnej ilości 6, 15 w zględnie 30 litrów , zależnie od  pojem ności za insta low anego  aoaratu .

Sposób używania aparatów sraz wszelkie wyjaśnienia I porady, dotycząca stosowania elektryczności w gospodarstwie 
domswsm udziełsna na kaide żądanie w lokalu pokazowym Elektrowni eti godziny 2—12 I od 14—1£-ej.

Aparaty można nabywać w biurze Elektrowni w Sosnowcu, Sienkiewicza 9, t
a także za pośrednictwem inkasentów. T

Elektrownia Okrągowa w Zagłębiu Oąbrowskiem t
Spółka  Akcyjna. T

Presimy a'odwiedzanie waszego lokalu pokazowego, przyczem chętnie służymy wszelkismi wyjaśnieniami f
I demonstracjami bez obowiązku kupna. j

Druk. »E xpres Z ag ięb lac  S osnow iec, ul. Teatralna 1, rei. 4 94M c o a ie ro k e ,


